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Miejsce i czas wydarzeń Wojsławice, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Projekt Drewniany Skarb. Chroniąc dziedzictwo kreujemy
przyszłość, Wojsławice, sąsiedzi, Żydzi, relacje polsko-
żydowskie, dziecięce zabawy, handel żydowski

 
Z Żydami były normalne sąsiedzkie stosunki
Nasi sąsiedzi, to były bardzo miłe panie, panowie i dzieci, tylko dzieci to raczej bały
się, nie powiem nas, ale jakoś niechętnie do zabawy się włączały. Czy rodzice im nie
pozwalali? Bo było dwóch żydowskich chłopaczków tam na rogu, ale podchodzili, i
my tam biegaliśmy koło kościoła przeważnie. Może ze względu na kościół nie brały
udziału w naszych zabawach? Ale kontakty sąsiedzkie były bardzo przyjazne, nawet
wzorowe bym powiedziała, żadnych awantur nie było, żadnych nieporozumień. W
dniu Szabasu przynosiła nieraz rosół sąsiadka, to jakieś tam placki, takie normalne
sąsiedzkie stosunki były z Żydami. W sklepach też uprzejmi byli Żydzi zawsze. Język
polski znali bardzo dobrze, właściwie porozumiewaliśmy się po polsku, bo chyba nikt
z Polaków nie chciał uczyć się żydowskiego. Nie słyszałam, żeby któryś się chwalił,
że opanował  język żydowski,  pomimo że tyle  lat  tutaj  Żydzi  mieszkali.  Oni  jako
handlowcy chodzili po wioskach, towar roznosili, bo ludzie wszędzie byli biedni, i
zostawiali na kredyt nawet, mieli zaufanie do tych rodzin. Tam trzeba coś z bielizny
czy jakieś buty czy coś, to w odpowiednim czasie czy na raty czy jakieś artykuły
żywnościowe  sobie  wybierali  na  wartość,  kwotę  [adekwatną],  żeby  nie  było
nieporozumień.

 
Data i miejsce nagrania 2014-08-18

Rozmawiał/a Piotr Lasota

Transkrypcja Małgorzata Maciejewska

Redakcja Piotr Lasota

Prawa Copyright © Ośrodek "Brama Grodzka - Teatr NN"


